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Wynalazek niniejszy dotyczy odbiorni¬
ków sygnałów elektrycznych, a w szcze¬
gólności odbiorników sygnałów dzwonko¬
wych do użytku na długich lin jach telefo¬
nicznych, zaopatrzonych w przekaźniki
wzmacniające. Przy przesyłaniu dzwon¬
ków po takich linjach, np. sygnałów wy¬
wołujących lub oznajmiających koniec
rozmowy, używa się przeważnie prądów o
częstotliwości akustycznej, ponieważ prą¬
dy te mogą bez wszelkich dodatkowych
środków pomocniczych ulegać wzmacnia¬
niu w przekaźnikach. Ogólny warunek bu¬
dowy odbiorników podobnych polega na
tern, aby odbiornik działał pewnie dla prą¬
dów dzwonkowych o określonej częstotli¬
wości akustycznej, nie podlegał natomiast

wpływowi zwykłych prądów rozmowy.
Odbiornik stanowiący przedmiot wyna¬
lazku niniejszego spełnia warunek ten w
sposób doskonalszy, niż było to możliwe
dotychczas. Można go włączać w dowol¬
nym punkcie pomiędzy dwa przewody li-
nji telefonicznej, bezpośrednio lub przez
transformator.

Wynalazek oparty jest na zasadach
następujących.

Odbiornik sygnałów powinien odpowia¬
dać na prąd o częstotliwości czysto aku¬
stycznej, wahający się w pewnych okre¬
ślonych granicach zarówno pod względem
częstotliwości i dopływającej energji, jak
i trwania. Celem zapewnienia pewnej i
skutecznej pracy granice te powinny być



dość rozległe. Zważywszy jednak, że czę¬
stotliwości zachodzące w mowie mogą w
peiĘi^th. momentach odpowiadać wspo-
mniajiym fmf\mk6m sygnałów dzwonko¬
wych, konieczne będą pewne środki za¬
radcze celem zapobieżenia zakłóceniom
wywołanym przez mowę. Osiąga się to, w
myśl wynalazku, przez zastosowanie urzą¬
dzenia wyłączającego, odpowiadającego
na prąd o częstotliwości akustycznej innej,
niż stosowana przy sygnałach dzwonko¬
wych, i mogącego wpływać na obwód sy¬
gnałowy w taki sposób, by odbiornik sygna-
łów stawał się nieczynnym podczas od¬
bierania prądów rozmowy. Działanie urzą¬
dzenia wyłączającego oparte jest na zja¬
wisku, że te tony mowy, które najłatwiej
mogą wpływać na odbiornik sygnałów,
nigdy nie są zupełnie czyste i ponadto
trwanie ich podczas zwykłej mowy jest
bardzo krótkie. Okoliczność ta została wy¬
zyskana przy budowie wspomnianego wy¬
żej urządzenia wyłączającego i odbiornika
sygnałów w ten sposób, że pierwszy z
tych przyrządów reaguje na prądy rozmo¬
wy szybciej, niż drugi, przyczęm, wpra¬
wiony w działanie, nie odrazu wraca do
stanu bezczynności.

Schematy wynalazku wyobraża ry¬
sunek.

Na fig. 1 obwód przyrządu sygnałowe¬
go / podlega wpływowi dwóch przekaźni¬
ków 2, 3, włączonych w obwód anodowy
dwóch lamp prostowniczych 4, 5, w któ¬
rych obwody siatkowe włączone są uzwo¬
jenia wtórne transformatorów 6, 7, oraz
silne baterje siatkowe 8, 9. Obwody siat¬
kowe są sprzężone zapomocą transforma¬
torów tych z obwodem anodowym lampy
wzmacniającej 10, której siatka i katoda
są połączone z końcówkami 11, 12. Siatka
lampy 10 otrzymuje z baterji napięcie od¬
powiednie, by lampa pracowała tylko jako
wzmacniacz. Baterja 14 dostarcza prądu
obwodowi anodowemu. Uzwojenia pier¬
wotne transformatorów 6, 7 posiadają w

boczniku obwody rezonansowe 15, względ¬
nie 16, nastrojone na częstotliwość prądu
sygnałowego. Bocznik 15 zawiera połączo¬
ne równolegle samoindukcję i pojemność,
obwód zaś 16 — samoindukcję i pojem¬
ność połączone w szereg. W ten sposób
obwód anodowy lampy 10 tworzy obwód
filtrujący, o dwu filtrach 15 i 16, przy¬
częm obwód 15 nie przepuszcza prądów o
częstotliwościach leżących poza granicami
częstotliwości prądów sygnałowych, a ob¬
wód 16 prądy te przepuszcza. Transfor¬
mator 7 i przynależne obwody tworzą u-
rządzenie wyłączające, oddziaływające na
obwód sygnałowy w taki sposób, by od¬
biornik nie reagował na prądy o częstotli¬
wościach sygnałowych, nadarzające się w
mowie.

Odbiornik sygnałowy jest przystosowa¬
ny do połączenia z linją telefoniczną za¬
pomocą końcówek 11, 12, z których każda
zostaje połączona z przewodem linji. Prze¬
słany przez linję prąd sygnałowy wywoła
wówczas potencjał zmienny w uzwojeniu
wtórnem transformatora 6, wywołując tern
działanie przekaźnika 2 i zamknięcie ob¬
wodu przyrządu 1 na kontakcie 17. Nato¬
miast przekaźnik 3 pozostaje nieczynny,
gdyż bocznik 16 zwiera uzwojenie pier¬
wotne transformatora 7 dla pulsacji prą¬
du sygnałowego. Prądy o innych często¬
tliwościach, np. prądy rozmowy, wywołu¬
ją zmienne napięcia w uzwojeniu wtórnem
transformatora 7 i uruchomiają przekaź¬
nik 3, który otworzy kontakt 18, co zapo¬
biega reagowaniu przyrządu sygnałowego
na zachodzące chwilowo prądy rozmowy o
takich częstotliwościach, jakieby w innym
przypadku m<?gły spowodować działanie
przyrządu sygnałowego. Działanie urzą¬
dzenia wyłączającego polega na zjawisku,
że prądy rozmowy nigdy nie posiadają
częstotliwości stałej, wobec czego wspo¬
mniane urządzenie będzie w rzeczywisto¬
ści działało przy wszystkich prądach roz¬
mowy, a również i takich, jakie najłatwiej



mogą spowodować fałszywy sygnał, byle
przekaźnik 3 był dostatecznie czuły. Ten
sam wynik można osiągnąć zupełnie nieza¬
leżnie od opisanego działania urządzenia
wyłączającego, o ile przekaźnik 3 będzie
puszczał kotwicę wolno tak, by zostawała
ona przyciągana podczas krótkich przerw
w mowie, gdy zachodzą prądy o pulsacji
sygnałowej lub zbliżonej. Oczywista, że
można wykorzystać obie wspomniane me¬
tody do osiągnięcia zamierzonego celu.
Pozostaje; do rozważenia działanie odbior¬
nika w chwili nadejścia ciągu fali prądów
rozmowy i częstotliwości sygnałowej i gdy
obydwa przekaźniki 2, 3 jeszcze nie roz¬
poczęły działania. W tej chwili bocznik 15
będzie początkowo działał w znany spo¬
sób, jak obwód zwarty, poczem bocznik
16 poczyna pracować jak znaczna opor¬
ność. Wskutek powyższego, urządzenie
wyłączające rozpocznie swe działanie i
otworzy styk 18 w obwodzie sygnałowym
zanim przekaźnik 2 przyciągnie kotwicę,
uniemożliwiając fałszywy sygnał również
i w tym przypadku. Ponieważ działanie to
zachodzi pod wpływem czoła nadchodzą¬
cych fal, nastąpi ono zarówno przy prą¬
dach sygnałowych, jak i przy prądach roz¬
mowy. W przypadku częstotliwości sygna^
łowych warunki zostają odwrócone po
przejściu falprzez boczniki 15 i 16 tak, że
bocznik 15 wówczas da dużą oporność,
podczas gdy bocznik 16 działa jak obwód
zwarty, powodując w ten sposób warunki
opisane zpoczątku. Ten sam wynik można
oczywiście osiągnąć pod warunkiem, by
kotwica przekaźnika 2 ulegała przyciąga¬
niu wolnemu. Ważną przeto cechą urzą¬
dzenia blokującego jest szybkie rozpoczę¬
cie działania i stosunkowo wolny powrót
do stanu nieczynnego.

Użycie przekaźników opóźnionych 2, 3
może być nieodpowiednie w niektórych
zastosowaniach wynalazku. Niedogodność
ta została jednak pokonana w układzie
obwodu, podanym na fig. 2. W schemacie

tym obwód przyrządu sygnałowego 1 po¬
siada jeden przekaźnik 19, włączony w
obwód anodowy lampy 20. Obwód siatko¬
wy powyższej lampy zawiera upływ 21, a
w boczniku jego kondensator 22, oraz
dwie baterje 23, 24, dostarczające ujemne¬
go potencjału siatkowego takiej wielkości,
że prąd anodowy równa się zeru w stanie
normalnym lub czynnym urządzenia od¬
biorczego. W obwód wtórny każdego z
transformatorów 6 i 7 włączona jest lampa
żarowa 25, względnie 26, np. lampa neo¬
nowa z opornością 27\ względnie 28. Lam¬
py neonowe można zastąpić jakimkolwiek
innym podobnych przyrządem wyładow¬
czym. Uzwojenie wtórne transformatora 6
połączone jest jednym końcem z siatką
lampy 20 poprzez lampę żarową 25 i opór
27, drugim zaś końcem z biegunem dodat¬
nim baterji 23. Uzwojenie wtórne trans¬
formatora 7 połączone jest jednym koń¬
cem z siatką lampy 20 poprzez lampę 26
i opór 28, drugim zaś końcem z biegunem
ujemnym drugiej baterji 29. Napięcie ba-
teryj 23 i 29 nie wystarcza do wywołania
żarzenia lampek, które przeto normalnie
działają jako przerwy w obwodach wtór¬
nych transformatorów. Ale napięcia,, wy¬
woływane w obwodach tych prądami sy-
gnałowemi i prądami rozmowy, sprawiają
żarzenie lamp, poczem przez lampy te
może przechodzić prąd. W ten sposób lam¬
pa 25 podczas żarzenia połączy siatkę
lampy 20 z biegunem dodatnim baterji 23,
dzięki czemu płytka górna kondensatora
otrzyma ładunek dodatni, podczas gdy
lampa 26 dostarczy ładunku ujemnego
przez połączenie siatki z biegunem ujem¬
nym baterji 29. Obwód wyłączający dąży
przeto do neutralizowania działania ob¬
wodu sygnałowego przy siatce lampy
20.

Z powyższego widać, że prądy sygna¬
łowe naładują kondensator 22 ładunkiem
dodatnim, wskutek czego napięcie na
siatce lampy 20 wzrośnie w kierunku do-
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datnim, co spowoduje przepływ prądu
przez obwód anodowy. Wówczas nastąpi
działanie przekaźnika 19, co spowoduje
zamknięcie obwodu przyrządu sygnałowe¬
go 1.

Po przerwaniu prądu sygnałowego
kondensator 22 rozbroi się przez upływ 21
i lampa 20 wróci do stanu normalnego.

Jeżeli do odbiornika sygnałowego wej¬
dą prądy o innych częstotliwościach, niż
częstotliwości sygnałowe, np. prądy roz¬
mowy, to transformator 7 zacznie działać
i spowoduje żarzenia lampki neonowej 26,
dzięki czemu płytka górna kondensatora
22 otrzyma z baterji 29 ładunek ujemny.
Zatem lampa 20 jeszcze nie przepuści prą¬
du anodowego. Gdyby w tych warunkach
do odbiornika weszły prądy rozmowy o
częstotliwościach mogących spowodować
działanie przyrządu sygnałowego, to lamp¬
ka 25 działaniem swem spowodowałaby
przypływ ładunku dodatniego do konden¬
satora 22. Okazuje się jednak, że podczas
mowy ładowanie ujemne góruje tak dale¬
ce nad ładowaniem dodatniem, że to ostat¬
nie nigdy nie będzie przeważało. Pochodzi
to głównie stąd, że kondensator 22 rozła¬
dowuje się przez upływ 21 względnie wol¬
no i że przeto jego ładunek ujemny zosta¬
je zachowany aż do chwili, gdy częstotli¬
wości inne od częstotliwości sygnałowej
poczną znów przeważać. Kondensator 22
powinien korzystniej mieć taką pojemność,
by mógł być naładowany małą ilością e-
nergji, upływ zaś 21 powinien wykazywać
taki opór, by rozładowanie kondensatora
następowało powoli, co zabezpiecza pew¬
ność pracy urządzenia.

Działanie czoła fal jest w obwodzie te¬
go układu takie samo, jak w obwodzie po¬
danym na fig. 1. Zatem po wejściu czoła
fal do odbiornika, obwód wyłączający roz¬
pocznie swe działanie szybciej, niż obwód
sygnałowy. Powolność działania obwodu
sygnałowego można w razie potrzeby w
tym przypadku zwiększyć przez wprowa¬

dzenie dodatkowego oporu szeregowego do
lampy neonowej 25.

Układ według fig. 2 ma poza tern tę
zaletę, że prądy zakłócające, których ener-
gja jest naogół nieznaczna, wcale nie wy¬
wierają wpływu na odbiornik sygnałowy,
nie są bowiem w stanie wywołać żarzenia
lamp neonowych.

W odmianie, podanej na fig. 3, napię¬
cie wytworzone w obwodzie wtórnym
transformatora 6 działa bezpośrednio na
siatkę lampy 20 zamiast wywoływania do¬
datniego ładowania kondensatora 22. Jak
widać z schematu obwodu, uzwojenie
wtórne transformatora 6 jest w tym przy¬
padku włączone pomiędzy siatkę a kon¬
densator 22, przyczem w obwodzie sygna¬
łowym nie zastosowano lampy neonowej.
Pod innemi względami układ obwodu
jest taki sam, jak układ na fig. 2. Prądy
zmienne, wytworzone w obwodzie wtór¬
nym transformatora 6 przez prądy sygna¬
łowe, prostowane są w lampie 20 i oddzia¬
ływają na przekaźnik 19. Wyłączenie od¬
biornika przez prądy rozmowy odbywa
się w sposób taki sam, jak w urządzeniu,
podanem na fig. 2. W tym przypadku ko¬
niecznem jednak będzie połączyć konden¬
sator 30 na zaciski przekaźnika 19 i włą¬
czyć lampę neonową 31 lub t. p. pomiędzy
siatkę a biegun dodatni baterji 23. Lampa
ta będzie sprawiała zwarcie siatki w przy¬
padku, gdy urządzenie wyłączające nie
wystarczałoby do neutralizowania wyso¬
kich napięć, jakie mogłyby powstawać w
transformatorze 6.

Urządzenie to pozwala stosować zmien¬
ny przekaźnik 19, nastrojony na modulu¬
jącą częstotliwość zmodulowanego prądu
sygnałowego, np. prąd o 500 okresach
zmodulowany z częstotliwością 16 lub 25
okresów na sekundę.

Pominięto tu jednak powolne działa¬
nie, związane z ładowaniem kondensato¬
ra przez prądy odbiorcze sygnałowe.

Opisane powyżej urządzenie wyłącza-
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jące można, oczywiście, zbudować w spo¬
sób taki, by wywierało działanie wyłącza¬
jące na siatkę lampy 10, aby dławić wcho¬
dzące prądy. Skuteczność podobnego u-
rządzenia jest, ma się rozumieć, znacznie
niższa, dzięki temu, że zostają zdławione
również prądy dławiące.

Wynalazek nie jest ograniczony do
urządzeń telefonicznych, przesyłaj ących
sygnały dzwonkowe po drutach, jak w
przykładach opisanych powyżej, ale na¬
daje się ogólnie do komunikacji przewodo¬
wej lub bezprzewodowej. W obu przypad¬
kach prądy sygnałów dzwonkowych można
przekazywać z pomocą lub bez pomocy fali
nośnej. Jak widać, wynalazek można rów¬
nież zastosować i do układów telegraficz¬
nych.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Odbiornik sygnałów elektrycz¬
nych, działających pod wpływem prądów
sygnałowych, pozostających w pewnych
granicach częstotliwości, przesyłanych
bezpośrednio lub zapomocą fali nośnej z
połączeniem przewodowem lub bezprze-
wodowem, nadający się do przenoszenia i
innych również prądów, np. prądów tele¬
fonicznych, znamienny tern, że zastoso¬
wano przyrząd blokujący, reagujący na
prądy o częstotliwościach różnych od czę¬
stotliwości sygnałowych i przystosowany
do uniewrażliwiania, pod wpływem prą¬
dów tych, odbiornika w celu zapobiegania
sygnałom fałszywym.

2. Odbiornik sygnałów według zastrz.
1, znamienny tern, że urządzenie wyłącza¬
jące pracę swą rozpoczyna szybko, do sta¬
nu zaś nieczynnego powraca wolno.

3. Odbiornik sygnałów według zastrz.
1 i 2, znamienny tern, że obwody wyłącza¬
jące są sprzężone z obwodem filtrującym,
zawierającym dwa filtry, z których jeden
przepuszcza prądy o częstotliwościach sy¬
gnałowych, drugi zaś prądów tych nie

przepuszcza, przepuszcza jednak prądy o
częstotliwościach leżących poza granicami
częstotliwości sygnałowych.

4. Odbiornik sygnałów według zastrz.
1—3, znamienny tern, że prądy obwodów
sygnałowego oraz wyłączającego wywie¬
rają na siebie wzajemnie wpływ przy
siatce lampy, działającej na obwód przy¬
rządu sygnałowego.

5. Odbiornik sygnałów według zastrz.
4, znamienny tern, że w obwód siatkowy
włączony jest kondensator ładowany
przez prądy obwodu wyłączającego, aby
zobojętnić lampę.

6. Odbiornik sygnałów według zastrz.
5, znamienny tern, że prądy obwodu sy¬
gnałowego ładują kondensator w celu po¬
budzenia lampy.

7. Odbiornik sygnałów według zastrz.
5 lub 6, znamienny tern, że kondensator
ładuje się przez lampę żarowo-wyładow¬
czą, żarzącą się pod wpływem prądów w
obwodzie wyłączającym, względnie w ob¬
wodzie sygnałowym, lub urządzenie po¬
dobne.

8. Odbiornik sygnałów według zastrz.
1—7, znamienny tern, że posiada konden¬
sator, a w boczniku z nim opór, włączone
zarówno w obwód sygnałowy, jak i w ob¬
wód wyłączający w szereg z lampą żaro-
wo-wyładowczą oraz baterją.

9. Odbiornik sygnałów według zastrz.
8, znamienny tern, że w obwód sygnałowa
albo w obwód wyłączający jest włączony
opór, celem opóźniania ładowania konden¬
satora.

10. Odbiornik sygnałów według za¬
strzeżeń poprzednich, znamienny tern, że
lampy żarowo-wyładowcze nie żarzą się
pod wpływem prądów słabych, jakiemi są
prądy zakłócające.

Telefonaktiebolaget
L. M. Ericsson.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.
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